
( N r o .  2 2 7 , )

R O Z M A I T O Ś C I .
W e  Czwartek N ' *  1 1 4 .  4. Października 1821.

Uwagi kosmologiczne Pana J, 2. L i t t -  
r o w  o Xiężycu.

(Cięg dalszy.}
Tał.iemi punktami by łyby  n. p.  naybar- 

dziey południowa część A f r y k i ,  i naywięcey 
pułnocna Ameryki.  Umówi li  si* om nadto 
w  też same dnie i o tychże chwilach uwa­
żać JXiężyc i o z n a c z y ć , koło których stałych 
gwiazd na^bliżey przechodzić  będzie.  Skou- 
cz yw sz y  to swoie dzieło  i porównawszy p o ­
strzeżenia, okazało się, źe ieden widział  tuż o- 
bok stałey gwiazdy  , gdy  go drngi o dwa gra- 
dnsy od teyże stałey gwiazdy  oddałobym 
uważał.  W i ę c  była Paralaxa X ię ży ca  dla obu- 
dwóch badaczów , 0 dwa gradusy , g J y
*in nadto wiadomo b y ł o ,  żp ich wzaiemna od­
ległość równa się średnicy z iem i ,  mogli  p i ze -  

łatwo wyraehować odległość X ię życ a  od 
ziemi.  W  tym c e l o ,  wypadało im tylko , iak 
to każdy czytelnik bez t rudów doświadczyć 
i n o ż e , na papierze iahąbądż upodobaną pro­
stą liniią wyobrażaiąc# śrbdn<cę ziemi zr o b i ć ,  
» z oboch końców teyże l in i ł ,  tak zwanem 
* każdemu wiadomem przenośnikiem ( trans- 
portator) dwie inne prostę Indie , które z 
przecięcia wspólnetn p u nk c ie , kont dwugra- 
dusowy kształciły.  Takim sposobem otrzy­
mali t roykąt , a ieżel i  prostą skalą wielkość 
dwóch ostatnich bokow mierza l i , toć się oka­
lało , że  są trzydzieści  razy tak długie iak 
pierwsza prosta liuiia. Gdy zaś ta pierwsza 
frosta Iiniia średnicę ziemi a drugie dwie od­
dalenie X i ęży ca  wyobrażają,  wypada,  co się 
^y że y  tw ier dz i ło ,  że  Odległość Xięży ca  od 
ł l etni 3 o razy większa i e s t , iak średnića zie- 
011 > c z y l i , co toż samo i e s t , że z 3o takich 
g lobów iak nasza ziemia.obok u łożonych;  sta­
nąłby most, przez  któryby się z ziemi na X Ię -  
2yc dostać można.  Gdy nakeniec średmoa zie- 
*** * rzeczywistego wymiaru owych dwóch 
"Stronemów na 1700 m>l Niemieckich okaza- 
a sio , wypadało tylko tę l iczbę p r z e z  3o 

mnożyć , uby otrzymać 5 looo  mil Niemlcc- 
'ch iako odległość X i ę i y c a ' o d  z*eu.i ‘ o 

i zeui  się także iuż wyż ey  naunenito. Że  z

resztę przy  owych rozmiarach i racnubie z  
większą postąp:ono‘ sobie dokładnością, nie 
mam potrzeby u p r ze d za ć; dosyć tu okazać , 
i ż  bez wszelkich ieoinetrycznych i matematy­
cznych umieiętnośći , poiąć można podobień­
stwo wyrachowani a odległości  X i ęży ca  od zieini.

Gdy pierwsze doświadczenie oznaczenia 
odległośći  Xięży ca  lub inney Płanety z po-  
strzeźen pomyślny skutek^ uwieńczy ł  , za­
puszczono się daley i i ł o w a n o  wielkość 
tych g w i a z d , o w s z e m , większą lub mniey- 
szą g ę st o ść . materyi z  których są utwor­
zone  oznaczyć.  VVry ia c t o w a n o , że średnica 
Xięży ca  Ą60 mil Niemieckich , czyli  3/ i i  
średnicy ziemi wyDosi. Powierzchnia z ł s  l e -  

go  iest tylko i 3 . częścią powierzchni  z ie m i ,  
alno drugie tyle co roz ległość  Rossyyskiego 
Państwa. Obwód zaś iego czyl i  »cata m*ssa , 
iest tylko Aotą częścią obwodu albo tn.ssy z ie­
mi ; wyrazniey się t łuma czę : z naszey ziemi 
dałoby się uksz.tałcić 45 takich iak X i ę ż y c  
globów. ‘Docieczono nad to , że massa czyl i  
iestola z kteroy X i ę ż y c  utworzony,  o trzecią 
część, pułchnieyszą iest iak massa czyl i  iestota 
z i e m i ; że więc owa Xię«yca  iestota prawie 
takąż samą miąsześć ma, iaką nayczystsze białe 
skło ; i że naostateh iego siła pociąga­
nia- ( Attrakcyia ) , która na ciała- swoiey'  po­
wierzchni  , działa,  o 5 część  słabszą iest ,  
iak siła pociągaiąca ( Attrakcyia ) ziemi;  że  
przeto kamień wolną ręką z wieży puszczo­
ny , w  pierwszey sekundzie spadania , o tr^y 
stopy tylko się spuszcza , gdy podubny ka­
mień , tak puszczony w tern samem czasie na 
powierzchni  ziemi 1 5 stop spada ; dla tego 10, 
niech mi się godzi  nwngę fę nawiasem- zro­
bić , nasi tancerze i baletnihi, iakożkolwiek 
nas podx!ę.iyeowych mieszkańców da podzi- 
wienia s+coiemi skokami zniewalają,  mieszą  
kanotm Xięży ca  nie inaczęy fylko iak parts- 
rze  wydawać się muszą ; albowiem gdy ciż 
Ichutosciowie tu na Ż stopy w górę wyska­
k u ją , ToLy tameczni pa teatrach Xiężyc» , i e ­
że li  się iakie tain znaydnią , l eyże  s-iaiey sprę­
żystości muskułów tancerze do. i 5 . stop wy- 
sohośći skohi robili.
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L e c z  dosyć tego zboczenia , po\vażny

f rzediniot wyuiaga i rozprawy popoważney.  
eżeli  się wielu zdaie niepodobna , wyra­

chowanie Xięży ca  o dl eg ło śc i , iakże daleko 
i.iapodóbnieysza do wiary będzie się zdawłyć r 
że Astronomowie są vr stanie oznaczenia z 
pewnością , prawdziwey wiejkośći  pęw ierz- 
enni X i ę ż y c a , massy , miąszości teyże massy 

ciężkości.  red n a h , spodziewam się, n i e t r u d ­
no mi będzie , i tego możność wyraźnie oka- 
zać , bez  przybierania nawęt uczoney miny , 
która zLyt często do niczego więcey  nie służy, 
iak tylko za płaszcz naszey niewiadomośći.

Tak naprzód , co się tycze wielhośći  tey­
że buli, Storą Xiężycem zowiemy,  dość by ło­
by tarcze iego przez średnią perspektywę 
uważać , dla obaczeuia , że  połowa śęednicy 
teyże tarczy,  obazuie się nam pod bontem i 5 
nunut^i '4o sebund. Ta prosta obserwacyia iest 
dostateczną do naszego przebolenia o istotney 

. wielkości  X i ę ż y c t #  W  tern celu zróbmy na 
*'  papierze dwie prostę liniię , htóreby się pod 

tein samem kontem i 5 minut i 40 sekund prze­
c i na ły , połączmy*tę lini-ię w  nieiabiein odda­
leniu od puaktu ich przecięcia , trzecią pros­
tą liniią. Trzec ia  ta linia będzie wyobrażała 
pó l  średnicy Xiężyca , gdy tainte obiedwie 
oddalenie Xięży ca  od ziemi przedstawiała. 
Zmierzywszy  ohie l in i ie , okaże się iedna od 
drugiey , prawie od £20 razy muieyszą , z 
czego  wyniha, że pół  średnicy X i ę ż yca także 
o 220 razy mnieyszą iest^ iab odległość X i ę -  
życa od z i e i r i ; a gdy  taż odległość podług 

„powyższego wyrachowania,  b i o o o  mil Nie 
iniechich wynosi , t ę * po ł  średnicy Xięży ca  
iest 220 częścią wielkości  o w e y , to iest 201 
mi l ,  więc cała śiednica,  dwa razy t y l e ,  czyl i  
462 inil Niemieckich ,  bardzo zbliża się do 
wielkośći  wyżey  wyrachowaney.  Ody zaś śred­
nica buli iabiey znana,  więc temsamem znana 
i u ż , (k aż d y  to łatwo bez dalszego objaśnie­
nia w i d z i )  i wielkość buli ,  i powierzchnia 

» teyże ,  i całkowita naoslalek obięlość czyli  ies- 
tc^p teyże

Do tąd więc to w sz yst ko , co się odleg­
łości  i wielkości  Xięży ca  t y c z e , wyło,żono w 
bardzo naturalnym sposobie,  i samo Z s, bie 
ęhazoie s i ę ,  że t o ,  co s ;ę dotychczas o 
X i ęż y cu  powiedz ia ło ,  tylko z nieiakiemi od- 
. danami do Planet i innych ciał naszego sys- 
femątu ■ słonecznego zastosować daie. O w ­
szem , nie ieden mógłby nareszcie tę obiaś- 
nienie. tak łatwe i proste , bez naszego nawet 
wykłada 1 bez ieometrycznych wiadombsći 
dociec.  Ale ponieważ Astronomowie ,* poinyśl- 
neini odkryciami pobudzeni ,  ni^rówede wy-

i e y  po sn w a ćs ię  odważaią , owe ęinfd , od któ­
rych miliony mil oddalone ni  są , rak na Wa­
d zę  ważą ; "gdy nam prawią o wiele cięższeiu 
iest slońcć od ziemi ,  wiele więci/y lub mniey ' 
inateryalsey iestnty zawiera iak ziemia , aide 
ian się ma właściwa ciężkość ( specinca gra- 
vi tas) słońca do właściwey ciężkości  z ie m i ,  
wody  ; gdy  mówię : Astronomowie , którzy ni­
gdy tam nie b y 1, i nie będą. Astronomowie,  
którzy często sami to wyznaią , że  ledwie tey 
zierfli , - na którey się rodzil i  ,-■ powierzchnią 
wafstwę j tc zbyt niedokładnie znaią., powa­
żają Się w y i a c h o w y w a ć , o wiele spiesżniey 
kamienie na słońcu spadać myią , iak' na J o ­
wiszu lub Franusie , toć nie można temu , 
dla którego ich czarodzieysha umieięiuość iest 
obcą , brać za z ł e , iż i naywięhszein ich 
upewnieniom 11‘e ufa,  i w  nieufności  tak o 
nich mówi , iak się mawiać z w y k ł o , o po- 
drożuincych fanfaronach, którzy z cudzych i  
dalekich hraiów p o w r óc iw sz y ,  pr»vią nam; 
i ż  w r.ieh, cudowne rzeczy  wid z ie l i :  A A
bcau rntnfi r ,  q;<i vient"de

Iednak wkrótce się przekonamy,  żc  t# 
upewnienia Astronomów , aczkolwiek na p ie rw ­
sze spoyrżerue osobliwszein,  się zdaią,  bar** 
dzo są g run tó wn e, i nie- zapuszczaiąc się w  
ich wyrachowania,  spróbujmy nader łatwym 
sposobem,  przpkohaę »i<r o prawdziwości  icb 
twierdzenia.

W i d z ą c ,  że wszystkie Planety w około 
słońca się obracaią, iak gdyby  doń linami u 
■wiązane bv l£ ,  podobnie ,  iak kamień w procy 
w kolo ręki obracaiący s i ę ;  i uważaiąc , że  
teyże Piauety ze Słońcem łącząćey liny , w 
istocie nie-masz , owszem , że się Planety vr 
powietrzu około Słońca k r ę c ą , inusiemy t* 
działającą władzę koniecznie w Słoiicn szukać, 
W  Słońcu więc zdaie się zawierać pewna si­
ła , która skutkuie obrot wszystkich w około 
Słońca P ła net ,  a ta siła musi bydź własnością 
owey  maleryi czyl i  massy, z ktorey się Słońce 
składa. Czeui ta siła istotnie iest ,  na ozęia 
zależy ,  i iak dniała —  to zostanie nam za­
pewnie na zawsze zagadką,' Tu" dosyć iest 
w ie d z i eć ,  że taka aiła bydż  mnsi , ponieważ 
skutki iey obiawiaią się nam bardzo widocznie.  
Z resztą,  widziemy to ziawisko ( F e n o m e n )  
o klerem ufowa , pociągania (Attrakóyi) dwóclr 
materyialnych c i a ł , w praktyce ztwierdzaiącfi 
się na ziemi;  tak,  dwie krople wody  na gład- 
hiey powierzchni  do pewney odległości  zbli* 
żone same z sobą łączącę się, są tymże sam (,n 
Fenomenem, którĆgo obiHwienie naoczne ża- 
dney  nie podpada wątpl iwośc i ,  lubo onęgo 
ryewnętrzną s i łą,  iak tn w kroplach wody.



iak w słońcu tłóinaezyó n i i  iesteśmy w stanie. 
Żaden śmiertelny nie zgłębi  (ciemnic natury.

Chociaż tedy , iak da prawdy podobna 
sdaie s ię ,  nigdy nie docieożeiuy, iak ta-ciła 
dziata,  albo. iakie niewidome czarodzieystue 
w i ę z y , owe niebieskie ciała. , tak niezmie­
rzony przestrzenią od. siebie oddalone,  połą- 
ozaią , ponieważ my może z  powodu wewnęt­
rznego naszego sk ładu, żadnego wyobrażenia
0 rzeczach tego rodzaiu mieć nie możemy,  
Łtóre się do pierwiacthowego ich utworzenia
1 wewnętrzney natury ściągała , i ani obiaś- 
nienia,  ani ddszeg o  rozbioru ( analyzy ) - nam 
nie dozwalaią , ponieważ tu w ogólności  Jo- 
cr.odzieray owey  nieprzebytey granicy,  która 
taiemuicę natury zamyka,  to widziemy ied- 
ruk skutk. tey nam oieznaney siły a ieśli ta 
siła w Słońcu iest,, mocą któzey Pianisty w 
około Słońca się obracaią , toć oczewista,  iż 
gdyby Słońce nagle większą s i ł ę ,  a lbo ,  co 
tlia nas temże samem Lest, więcey  massy 0- 
trzymałb , i żby mówię w tedy , Ptanety w ta­
ki j y samcy i,'sil teraz są odległości  od S ł ońc a ,  
■spieszniey się , w  koło swoiego środkowego 
punki u , Słońca ,  obracały. W z g l ę d n o ś ć ,  pro­
porc j i*  półśrednic owych kołowych nieiako 
gościeńców Planetowych i  icli obrotow ( R e ­
wolucj i ")  zależy od siły Słońca t a k , iż ta 
względność i propoi cyin musi się zmieniać, le­
żel i  się owa siła odmienia,  że więc maiąc 
pewność tey pr op ore y i , wiedzieć można i o 
s . l ę ,  to iesl o massy Słońca.

Gdybyśmy tedy ieszcze iedno Słońce z 
Planetami miel i ,  i gdybyśmy z dotrzeżeń (ob- 
ser\vac,iów) względność czyl i  proporcyię tych 
dróg albo gościńców Planetowych do ezasu 
obiega  w nowerrf tein Systemacie znali ;  mogl i­
byśmy z tego iak p o w y ż e y ,  massę nowego 
Słońca dociec,  i tak massę omidwóch między 
sobą porównać!

Lecz  oto szczęściem,  iest blisko nas dru­
g ie  takie Systema. To  iest owe P łanety,  któ­
re Satel l i iów albo X i ę ż , c e  tnaią , iak nasza 
Ziemia , J o w i s z ,  Saturn i  Uranns , i e ż e l i , co 
ż e  uchodzi , iest rzeczą iasną , t e , g łówne 
Płanety , za oddzielne Słońca , a Satellitów 
i c h ,  za g łówne  Płanety uważać będ/iemy.

Wiadomo , że kwadraty czasów obiegu , 
tak się inaią , iak odległości  czyl i  promienie 
półśrednic dróg. Gdybyśmy więc szukali n. 
P- w  Iowiszu promień czyl i  liiiiię iego 
odległośći  od Słońca , i dzieli l i  przez 
" w »drat czasu obiegu Jow.sza w około 
S ł o ń c a , otrzymalibyśmy l iczbę stałą dla każ­
ący  inney g łówne/  Płanety naszego Systematu 
ktoia iako jsiła, albo i*ko massa Słońca uważa- .
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pa bydź może , albow.em musi się zbliżać I *  
tey rnassy.

leżel .  nareszcie szukać będziemy promie-
linii odległości , którego z czterech 

X ię ży e ó w  Jowisza od g ł j w n e y  P łanety ,  te 
iest:. od J o w L z a ' i  p.zeJzieleiny kwadratem 
czasu obiegli tegoż Xiężyca  w ohoto J o w i ­
sza , otrzymamy inną l i c zbę;  która podobnie 
dla całego systeinatu X i ę ż y c ó w  Jo wiszowyc h  
stałą iest i  do massy Jowisza zbliżać się po- 
wińhą

A gdy na ostatek ob:e tę l iczby  iedt.ę 
drugą dziel i* będz iemy,  znaydziemy propor- 
cyłę massy Słońca do massy Jo w i sz a ,  -czyli 
otrzymamy , ieżeli  n. p. massę Słońca o e z -  
inietni iak ie d en , massę Jowisza w częściach 
massy słońca.

Tym prostym sposobem znaleziono ; źe 
massa Jowisza iest tylko- i * 5o częścią massy 
S łońc a ,  i ż e , taż massa Jowisza 3 i 6 razy 
więkrzą iest iak massa zi«mi.

Średnica zaś Jowisza iest t i  razy więk­
sza iak średnica zjeini , całkowita więc  obię- 
tosć iego iest większa od objętości ziemi i 33 i 
r a z y , to iest ,  Jowisz  ma w przestrzeni  i 33 t 
razy większey , tylko 3 1 fa razy więcey massy 
iak ziemia;  przeio massa Jowisza rozłożona 
w ni-n iest w większey  iak p o c z w ó m e y  prze­
strzeni , iak massa w ziemi,  a lbo ,  toż  samo 
inneini słowy : Materyia. z  którey Jowisz  z ło ­
ż o n y ,  ifcst cztery razy palctinieyszą iak owa 
z którey zlen.m. Gęstość zatem ma.teryi Jo- 
wrisza zbliża się do gęstości ży w i c y ,  Wen us  
zaś ma materyię gęstości kamienia p iaskowego,  
f l lars, pospolitego wodnego kamienia ; Merku­
r y ,  że laza ;  a X i ę ż y c , czystego skła białego.

Poz nawszy  tym sposobem wielkość; Lakiey 
Płanety i massę i e y ,  można przez  samą dy- 
wiz y .ę  oznaczyć długość tey przes trz eni , któ­
rą na powierzchni  inkiey Płanety ,  wolno spa- 
daiące ciała w  pierwszey  seknndzie odbywa­
j ą ,  znaiac nadto i es z cz e ,  że si ła,  którą się 
wszystkie ciała wzaiemnie pociągaią,  ma się 
wstecznie ( i n / e r s e )  iak kwadraty odległości  
tychże < iał.

Tak widziel iśmy Y.yżey,  że Jowisz ma 
3 16 razy więcey massy iak ziemia. Gdyby 
tedy obiedwie te P łanety,  równey były w ie l ­
kości ,  toby te ciała, które pa ziemi w pierw-  
szey sekunJzie na i 5 stop spadaią , r.a J o ­
wiszu w tem samem czasie , iedney sekundy,  
3 ió  razy po i 5 s tóp,  czyl i  4? 4o stop spada­
ły, Lecz  widziel iśmy takżę , że pół  średnicy 
Jowisza około l i  razy większą iest iak pót 

.średnicy ziemi , w,ęc ciała na powierzchni  
J o ai s za  są. l i  razy więcey oddalone od srod-

) (  2
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hówego punktu iah ciała na powierzchni  ziemi, 
dla tego siła 'pociągająca ( Attrahcyia ) Jowisza 
słabszą iest l i  razy 1 1 ,  czyl i  121 razy albo 
Attrahcyia ta- iest iah 25 razy 3 i 6 dywidowane 
pr zez  121 to iest :  iah 39 lub ipneini s łowy:  
na powierzchni  Jowisza padaią ciała w  pierw- 
szey sekundzie 39 stop,  gdy  na powierzchni  
ziemi w tein sainein czasie tylko i 5 stop pa* 
daią. ( D o ko ń czen ie  hastępi.J

ZaRfady pomocne dla Iłterątury 
i sztuk nadobnych w  Paryżu.

Liczba Drukarni w P a r y ż u ,  ustanowio­
na prawem ieszcze za Napoleona 1 dotąd 
utrzymanem, wynosi  80. Naycelnieysza mię­
dzy temi iest drukarnia D i d o  ta maiąca prass 
Stanhopego 19 a 18 zwyczaynych.  Z tych 80 
drukarni l iczyć  można z 5o lak ch , co razem 
maią swoie księgarnie. Zakładów l itograficz­
nych iest 18;  nayznakoinitsze są:  Ę n g e l m a -  
n a , Hrabiego L a s t e y r i e  i litografiia sa­
mego wynalazcy P .  S e n e f e l d e r .  Lodwi-  
sarni na czcionki iest 38 vv P a r y ż u ,  Księ­
garni samych t. i. bez drukarni 620. ( W  ca­
łych N i e m c z e c h  me będzie więcey  jak 
może iakich 4 ° °  d w całey R o s s y !  może 
S o . ) Księgozbiorów Antikwarskich iest 84 ; 
rytowników na miedzi  391 takichże na dzre- 
wie  1 1 ,  nadto rytowników na miedzi do o- 
znaczenia mieyść na mappachiest 1 7 ,  takich do 
napisów na mappach. 1 8 ,  rytowników stępia 
1 8 ,  artystów rytuiących dzieła muzyczne 19 ; 
zakładów wyciskaiąęych miedziosztyahy 1 2 7 ,  
(m i ęd z y  tenii iest ieden sławnego Kambos) ; 
sklepów handluiących rycinami 140;  mappa- 
mi 1 1 ,  dziełami muzycznemi 5() ; papierem 
hurtownie ,  między któremi iest wiele takich,  
co maią po kilka tysięcy balów w zapasie tyb ; 
do samey farby drukarskiey iest 7 fabryk.

W iadom ości W arszawskie. *)

(Z dnia  14. W rześn ia . ) Tak sale w  pa­
łacu Razimirowskim iak w  głównym ratuszu 
codziennie są odwiedzane przez l icznych g oś ­
ci. D o  inż wystawionych obrazów pr zyb j ło  
kilką nowych , po między niemi na sżczegol -  
nieyszą znsługuie nwagę obraz naydoshonaley 
wyrażaiący rozmaite owoce i ogrodowiny,  nie­
malowany lecz haftowany przez JPanią de

*) Z Huryiera WarszawsLiego.

M o r r i .  Katalog wyrobhtiw hraiowych w y ­
szedł  z  druhu , znayduie się w  nim wymienio­
nych dzieł  1 7 Ś , l ecz po wydrukowaniu przy­
były ieszcze rozmaite płody a szczególnie/,  
wszelkie narzędzia żelazne z Kielc,  s u m a ,  
alembiki , w z ó r  mostu że laznego,  machiny hi- 
drauliczne i  t. p.

Pogrzeb Stanisfan^a Fotockiego.
. Dnia 18 Września  odbył  się w W i l a ­

nowie smutny obrzęd pochowania ' zwłok s. 
p.  Stanisława Hrabi P o t o c k i e g o .  P r z y ­
byli  z Stolicy dla oddania ostatniey przysługi  
zinarłunu.  X ią ż e  N a m i  e s t n i k , Senatoro 
w i e ,  Ministrowie,  Jenerałowie , 'Radcy stanu , 
członki  rozmaitych władz i towarzystw uczo­
nych , wiele  D a in , tudzież prawie wszyscy 
mieszkańcy dóbr Wilanowskich.  P r z y  wypro­
wadzeniu zwłok z Płacu miał e\orlę P r o ­
boszcz  mieyscowy , wdzięczny  swemu dosloy- 
nemu Kolłatorowi zalał się ł z a m i , i w s z y ­
stkim obecnym czułemi wyrazami ł z y  wycis­
nął. Trumnę nieśli uczniowie Liceum , od- 
daiąc tę przysługę byłemu i ze wszech miar 
godnemu Ministrowi Oświecenia,  Senatorowie 
otaczali z w t o k i , a J W .  Arcy  Biskup Prymas 
Królestwa na czele Duchowieństwa przewod­
niczył  obrząJhoin Religiynym. W  Kościele 
miał kazanie X I  Kano. K o t o w s k i ,  poczerń 
ciało z łożono  temczasOwo w skarbcu Kościo­
ła. Wiłanuwskiego , nim grobowiec,  na cmen­
tarzu podług woli  1 rysu nieboszczyka ukoń­
czonym zostanie —  Wie lk ie  Nabożeństwo 
żałobne ma się odLydi  w  Warszawie  w koś­
ciele S. K r z y ż a ,  dnia 2. Października,  g o .  
wszyscy Senatorowie ziadą się do stolicy.

W  Zeszłą Niedzie lę  sala Expozycy i  w  
Pałacu Kazuiierowskiiii była przez ciekawych 
wid z ieć  płody kunsztów rodackich natłoczo­
ną , i eszcze kilka obrazów i rysunków przy ­
było.  Znawcy i cała Publiczność niecierpli­
wie oćzekuia na wymieniony w  Katalogu a 
dotąd niezawieszony obraz JP.  B r o d o w ­
s k i e g o  wyrażać maiący H e k t o r a. Prz ed  
dwoma laty S  a u i pędzla tegoż artysty wzbu-  
dzaiąc powszechne uwielbienie wzbudza teraz 
sprawiedliwą ciekawość widzenia nowey pięk­
ności. —  Niemniey sala g łównego  Ratusza iest 
ustawicznie odwiedzaną , przybyły  stróny mu­
zyczne  , skrzypce ,  blachy zynk ow e,  miedzia­
ne , m osi ężn e , i. t. d.

Rcdakcyia F. K r a t  t e r a .  —  Drukiem J. F i l i e r a .


